15.04.2020
Drodzy Rodzice proszę o przygotowanie Kart Pracy nr 4 ponieważ z tej książki będę prosiła dzieci o wykonywanie ćwiczeń.
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Dzisiaj proszę, aby dzieci wykonały zadania znajdujące się na stronach: 14, 15, 17.
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Poniżej propozycja kilku zabaw ruchowo- teatralnych, świetnych na rodzinne wieczory.

Kim jestem?
Przed zabawą można wydrukować karty, które przygotowałam przedstawiające postaci z bajek, można użyć również swoich kart.

Dziecko wchodzi „na scenę” losuje kartę i rozpoczyna mini kalambury od zapytania: “Kim jestem?” 
Po czym poprzez pantomimę przedstawia bajkę(można również przygotować karty w przedmiotami z bajek lub miejscami rozgrywania bajek). Rodzic ma za zadanie odgadnąć co przedstawia ich dziecko. 
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Ta rzecz 

Uczestnicy zabawy siedzą lub stoją w kole. Rodzic trzyma w ręce jakiś przedmiot, np. kwiatka. Zadaniem dziecka jest odebrania tego przedmiotu zachowując się odpowiednio do sytuacji o której mówi rodzic, np. ta rzecz brzydko pachnie, ta rzecz jest bardzo ciężka/gorąca/kłująca itp.

Zabawa ze sznurkiem 
Rodzic trzyma krótki sznurek (ok. 20 cm) i prosi dziecko aby wczuło się tak jakby było tym sznurkiem, np. kiedy rodzic nim potrząsa – dziecko się trzęsie, kiedy sznurek wypada z ręki – dziecko pada na ziemię, kiedy rodzic sznurek podrzuca – dziecko podskakuje do góry itp.
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Proponuję zabawę w inscenizację teatralną wiersza Juliana Tuwima „Rzepka”.
Poniżej znajdują się postaci z wiersza, które należy wyciąć i umieścić na patyczkach od szaszłyków następnie rozłożyć na stole. Rodzic czyta wiersz, zadaniem dziecka jest wybieranie odpowiednich postaci i odgrywanie scenek. 

Wersja trudniejsza: dziecko samo próbuje odtworzyć przebieg wiersza. 
Po kilku próbach można przygotować kurtynę z pudełka, która posłuży jako scena. W tym czasie można wydrukować zaproszenia dla rodziny i wieczorem zaprosić domowników na wspólne oglądanie przedstawiania.

Julian Tuwim

Rzepka

Zasadził dziadek rzepkę w ogrodzie,
Chodził te rzepkę oglądać co dzień.
Wyrosła rzepka jędrna i krzepka,
Schrupać by rzepkę z kawałkiem chlebka!
Więc ciągnie rzepkę dziadek niebożę,
Ciągnie i ciągnie, wyciągnąć nie może!

Zawołał dziadek na pomoc babcię:
"Ja złapię rzepkę, ty za mnie złap się!"
I biedny dziadek z babcią niebogą
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!

Przyleciał wnuczek, babci się złapał,
Poci się, stęka, aż się zasapał!
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!

Zawołał wnuczek szczeniaczka Mruczka,
Przyleciał Mruczek i ciągnie wnuczka!
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!

Na kurkę czyhał kotek w ukryciu,
Zaszczekał Mruczek: "Pomóż nam, Kiciu!"
Kicia za Mruczka,
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!

Więc woła Kicia kurkę z podwórka,
Wnet przyleciała usłużna kurka.
Kurka za Kicię,
Kicia za Mruczka,
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!

Szła sobie gąska ścieżynką wąską,
Krzyknęła kurka: "Chodź no tu gąsko!"
Gąska za kurkę,
Kurka za Kicię,
Kicia za Mruczka,
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!

Leciał wysoko bocian-długonos,
"Fruńże tu, boćku, do nas na pomoc!"
Bociek za gąskę,
Gąska za kurkę,
Kurka za Kicię,
Kicia za Mruczka,
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
Oj, przydałby się ktoś na przyczepkę!
Pocą się, sapią, stękają srogo,
Ciągną i ciągną, wyciągnąć nie mogą!

Skakała drogą zielona żabka,
Złapała boćka - rzadka to gratka!
Żabka za boćka,
Bociek za gąskę,
Gąska za kurkę,
Kurka za Kicię,
Kicia za Mruczka,
Mruczek za wnuczka,
Wnuczek za babcię,
Babcia za dziadka,
Dziadek za rzepkę,
A na przyczepkę
Kawka za żabkę
Bo na tę rzepkę
Też miała chrapkę.

Tak się zawzięli, Tak się nadęli,
Ze nagle rzepkę
Trrrach!! - wyciągnęli!
Aż wstyd powiedzieć,
Co było dalej!
Wszyscy na siebie
Poupadali:
Rzepka na dziadka,
Dziadek na babcię,
Babcia na wnuczka,
Wnuczek na Mruczka,
Mruczek na Kicię,
Kicia na kurkę,
Kurka na gąskę,
Gąska na boćka,
Bociek na żabkę,
Żabka na kawkę
I na ostatku
Kawka na trawkę.
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